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W iadomości zagraniczne.

—  B e r iih 30 M o ju —
yj, Król Jrńó przed wyjazdem swoiin do pro- 

wincyi S ask ie j , iniał długą naradę z p rezyden­
tami prowincyi Pruskiej i Poznańskiej.

— P oznań  27 M aja. —
Wielki przegląd 5 i 6  korpusu wojska od­

będzie się lego roku przed N. królem na g ra­
f icy  Szląska i W . X stw a Poznańskiego.

—  Sztokholm  22  M aja. —
P«n Minutoli, prezydent pohcyi Poznania, 

°lrzytnal od rządu swego rozkaz zwidzenia 
wszystkich znacznięjszeh w ięzień szwedzkich, 
wkrótce zatem spodziewamy się go w naazem 
mieście. (Jour. de Franc.)

— Paryż  29  M aja. —
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputo­

wanych toczyły się dalsze rozpraw y nad bud­
żetem  ministerstwa spraw  wewn., a raczej nad 
w ew nęlrźną i zew nętrzną polityką gabinetu, 
która ooegdaj we wszystkich punktach a t lako-  
wsna była p rzez  p. Tlńers.

• zawiera następujące oświadcza­
n e  . n tonsU tutionnel i Siecle  mówią o pros­

te xięcia Ludwika o jego uwolnienie, która 
miała byc n ,ep r iy ję tą .  Szczegóły, jakie oba 
te dzienniki w  tym względzie z a w ie ra ją , są 
m ylne .« D J

®*,a M a ja . —
Na wczorajszem poaiedzeniu , izba deputo­

wanych odrzuciła wniosek p. Od.lon Barrot, żą­
dający zmniejszenia funduszów ta jnych ,  w ięk­
szością głosów 220 przeciw 147.

Gdy w e wtorek po połudaiu królestwo w jeż­
dżali do Tuileryów, upadł przedni koń u pow o­
du, na którego w pomięszanin popadały inne 
siedm koni. Pojazd był blizki przewrócenia się, 
gdy nadbiegli adjntanci i inni służbowi ludzie 
Przywrócili go do równowagi. Szczęściem api

Król ani Królowa nie doznali żadnego uszko­
dzenia.

F r a n e .e  algierienne  z dnia 23 maja dono­
si z  Dżemma Gazauat pod d. 19 m a ja ,  że w 
deirze Abdelkadere, wszyscy jeńcy  lrancuzcy w 
liczbie przeszłe  300 co do jednego wycięci zo ­
stali. Jenera ł  Lamoriciere wysłał ualychmiast 
sztabowego oficera dla dokładnego wy wiedzenia 
się o tern okropnem zdarzeniu. Jakoż okazało 
s i ę ,  źe rzeczywiście  na rozkaz Emira w szys­
cy Francuzi prócz oficerów w pień wycięci z o ­
stali. Kilkom tylKo z nich udało się zbiedz do 
lieui Suasów, gdzie znaleźli opiekę. Poczem 
cała deira opuściła miejsce udając się na za­
chód.

W edług Journal d e s  Debots x ź ę  Ludwik 
Napoleou w swej ucieczce uczynił się do nie- 
poznania przez ubiór robotnika i ogolenie wą- 
sów i faworytów Za miastem czekał na niego 
kabryole l,  w którym ujechał z swym kam erdy­
n e re m ,  najprzód jak  m ów ią ,  dc St. Quentin, 
zląd końuii poćztowemi przybył o godzinie 2  
do Y alenciennes; a zląd ua kolei żelaznej miał 
przyjechać do B ruxel l i , i według Journal de 
la Somme z dnia 28  maja , znajdować się ma 
W Niemczech.

Z sprawozdania kommissyi inslrukcyjnej o- 
kazuie s i ę , że  morderca Lecomte nie miał ż a ­
dnych wspóloików.

N ational zawiera nas tępujące szczegóły o 
ncieczce xięeia Ludwika N apoleona: Dnia 25 
między 6  i rano ,  gdy robotnicy zajęci byli 
robotą w k o ry ta rz u , do którego pokoje xięci* 
przytykały * x ^ę Ludwik p rzebrany  za robotni­
ka opuścił spokojnie swój pokój i dostał się nie- 
pozuany od nikogo ha nlicę. Gdy dozorcy z w y ­
kłe p rzybyw al i , aby się przekonać o obecuosci 
xc ia ,  miał on przezorność p o ł o ż y ć  na sw e miej­
sce p u p ę , aby ich omamić. Ale gdy i Komen­
dant miał zwyczaj codzień go udwidzać i z nim
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ro zm a w iać , trzeba było i temu zaradzić. Gdy 
przybył o godzinie 9  rano dla odwidzema sw e­
go j e ń c a , doktór, towarzysz i przyjaciel xcia, 
za trzymał Komendanta przy drzwiach i rzek ł 
zasmucony: X ż ę  doznawał w nocy gwałtownych 
boleści ,  rano usiały cierpienia i x ż ę  , z a sn ą ł .« 
Doklór dodał nadto różne uwagi nad zdrowiem 
xięcia , które widocznie coraz się pogorszą, iak 
źe  ma za obowiązek prosić o przeniesienie xię- 
n a  z w ięz ien ia ,  jeżeli zwolna nie ma ulećz 
chorobie. Komendant p. Marne jest bardzo czu 
łym , i przyrzekł zawiadomić rząd o s ta n ie je -  
go zdrowia. 0  godz. le j  przybył powtórnie. 
Doklór znowu z wielką obawą mówił o stanm 
choroby x c i a , i źe mu dał zażyć lekarstwo, po 
którem gorączka się zmniejszyła i zasnął na 
nowo. Nareszcie gdy Komendant przyszedł o 
godzinie 4 , nie zachodziła ju ż  potrzeba w strzy­
mywania jego  odwidzln, bo x ż ę  już od 9  go­
dzin wydolił się z miejsca. Doktór otworzył 
drzwi i oświadczył,  że x iąźę  zniknął. W tedy  
Komendant domyślił się wybiegu doktora, roz­
porządził pogoń i zdał raport rządowi.

Instytut historyczny odbył d. 24 dwunaste 
roczne zgromadzenie pod przewodnictwem ba­
rona Taylor. Poseł hiszpański, Martinez dc ia 
R o z a ,  siedział obok Prezydująccgo. Przy koń­
cu posiedzenia odczytana została rozprawa Emi­
la Descbatnps na te m a :  Jaki w{iłvw w yw arł
duch francuzki od dwóchset lat na Europo 

Twierdza H am , z której teraz uciekł x źę  
Napoleon L nda ik  Bonaparte, leży wraz z mia­
stem llczącem 2 ,009  ludności w departamencie 
Somme. W  wieżycy, otoczonej 36  stóp gru­
bym diurem , uwięzieni byli od r. 1831.no 1S36 
ostatni ministrowie Karola X .  Poligoac, Cbań- 
ł e l a u z e , Peyronnet i Guernon Ranville. X iąźę 
Napoleon Bonaparte siedział w niej od roku 
1840go.

—  Londyn  30 M aja. —
Sir Robert Peel wyjechał dziś z Londynu 

dla odwidzenia swej rodziny w czań e  Zielonych 
Ś w ią tek ,  w posiadłości wiejskiej Draytou Ma- 
nor. Za tvdzień powróci do Londynu.

P. 0 'Connell  i p. Smith 0 Brien , o trzym aw ­
szy przyrzeczenie od p. Peeł ,  że drugie od­
czytanie irlaudzkiego bilu przymusowego nic na­
stąpi przed d. 8  C z e rw c a ,  wyjechali do Dubli­
n a ,  ahy się znajdować na tygodniowem zgro­
madzeniu repeaLkiem. Komitet związku repe- 
alów postanowił ponieść ■ koszta parlamentowc- 
go uwięzienia p. 0 ’B n e n ,  męczennika p iw n i-  
czuego , jak go dziennik frmsch  nazyw„

Gdy xiążę Wellington po posiedzeniu izby 
w y ż sz e j ,  na którem odbyło się glosowauie nad 
arugiem odczytaniem bilu zbożow ego, ostatni z 
lordów opuścił izbę i zabierał się wsiąść na 
k o n ia ,  mnóstwo ludu otoczyło go nagie i powi­
tało radosnym okrzykiem: N ie ib  żyje W elling­
ton ! x ią ź ę  widząc w skutku lego aiespokejność 
k n n u , zaw ołał uprzejmym ale nakazującym to­
nem : » Dla Boga ^ ludz ie , pozwólcie mi wsiąść 
na  ko n ia ,« c°  !ez dokonał i mocnym kłusem 
ru szy ł d0 St. James Park.

Dz, European Times twierdzi z w iarogo-  
d n e p  ź ród ła ,  że parostatek Great- Western 
udając się w tćj chwili do A m eryk i; wiezie z 
sobą oupowiedź rządu na wypowiedzenie t rak ­
tatu z strony Stanów Zjednoczonych, odpo­
w ied ź ,  która, według wszelkich powodów, mu­
si być ułożona w pojednawczym i przyjaciel­
skim duchu.

Assekuranci, przewidując wojnę z tamtej 
strony oceanu, nie chcą zabezpieczać okrętów  
amerykańskich po dotychczasowych premiach.

Dnia 12 m a ja ,  na wshod od TetHan, angiel­
ska wojenna szalupa Fantome zabrała tnaury- 
tański okręt ko rsa rsk i , bryg niedawno pzez ro z ­
bójników zdobyty. Anglicy utracili przytem 2 
oficerów i kilku majtków.

Duchowny protestancki Rytidcr,  drugr syn 
zmarłego hissiipa z Liohfield i Goventry, p rze ­
szedł w Rzymie z żoną swoją i całą familią na 
łoiio kościoła katolickiego.

Paryzki korrespondent dziennika Times da­
je  do zrozum ienia,  że Francva przy tak odzna- 
czającem się przyjmowaniu Jbrabima Paszy w 
P a ry żu ,  ma odlegle zamiary na Wschodzie.

W  Australii brak  sług źeuskich jest tak wiel­
ki , że nie jedna familia płacić musi s w o j e j  s łu­
żącej dziennie po 5  szylingów (10 złp.), a mie­
sięcznie J20  sz. (240 )

Pewien Anglik obliczył, że zegarek Kieszon­
kowy składa się z 992  pojedynczych części, 
których wyrobienie zatrudnia 43 różnych gałę­
zi przemysłowych,

—  Mądry! 22 Maya. ,—
Nasze komuiiikacVe p o n o w o  * Pa: żem 

będą te raz  o Z4t g o d z in  przyspieszone.
Hiszpania utrzymuje teraz wojska 130 ,DUO 

lu d z i , 10 ,000  żandanneryi,
Jenerał Vilialonga każe w Gallicyi wieie o- 

sób aresztować lub na-w ygnanie  z kraju ska­
zywać.

— Aeapol 16 M aja. - -  
W edług  nadeszlych z Sycylii telegraficznych

wiadomości , król nasz opuścił ju ż  Palermo, 
zwidził Messynę i Sy a k u z ę ,  zkąd popłynął da­
lej do Parauto czyli Brindis:

N a d z w y c z a j  gwałtowny wicher scirokko sro- 
ży  śię od wczoraj w Neapolu ; wszyscy miesz­
kańcy poukrywali się w domach, ulice i place 
są zupełnie pnslć. W ezuw iusz  bucha znowu 
dymem, ale słabo.

— Boston 16 Maja. —
Kongres Stanów Z .idnoczonych t*ypome-

dzial ju z  form alnie Me.iykanom wojną. M e -  
xvkanie przeszli przez rz .  Rio Grandę i poaili 
oddział armii Stanów Zjednoczonych. Sam j e ­
nerał Taylor został z wo skiem swem otoczo­
ny, ta k ,  źe o mało co nie został odciętym od 
rez e rw  swoich i źródeł posiłkowych. OL.e izby 
kongresu uchwaliły summę 10 milionów dola­
ró w  na prowadzenie wojny i zarządziły  pobór 
ochotników w  ilości 5 0 ,090  łudzi. W  Stanach 
Zjednoczonych panuje wielkie wzburzenie.

Jenerał Tajlor w raporcie do1 jlnego aóju- 
tania a rm i i , donosi, że  oddział 63 dragonów.
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wysiany d. 24 kwiet. na rozpoznanie rz . Rio 
Grandę’,  napadnięty został przez przemagającą 
liczbę n ieprzyjaciół; 16 amerykanów poległo, 
resz ta  zaś dostała się w niewolę. W skutek te ­
go jenera ł  Taylor w ezwał gubernatora Tejcasu 
o przysłanie mu w posiłku 4 pułków ochotni­
ków , t. j .  2  konnych i dwóch pieszych, a r ó ­
wnocześnie od gubernatora Louisiany zażądał 
2  pułków piechoty. Oddział m exykańsk i, któ­
ry  przeszedł Kio G randę , stoi pod Camago.

B o z m n i t o ś c l .
W IZERUNEK RODZINNY.

(D o k o ń c z en ie . )

A n d rz e j  V esa le  w y s ia d ł  na  l ą d  w  W cn c cy i ,  
nic m ając  w  c a ły m  m a ją tk u  nic w ię c e j , p rócz  o -  
dz ieży  w  k tó rć j  o c a l a ł , ’ i po r l rec ika  sw ej  ż o n y ,  
k t ó r y  od czasu j e j  śm ierc i ,  zaw sze  p r z y  sobie nosi ł .

T a k  w ięc  ó w  tow arzy sz  d w ó c h  k ró ió w ,  ów sza­
n o w a n y ,  b oga ty  i s ł a w n y  d w o ra k  , b y ł  teraz  n ę ­
d z n y m  ż e b ra k ie m  i nic w ie d z i a ł ,  gdz ieby  m ó g ł  
sk ło n ić  g ło w ę .  Ale w ra z  z jego  z e w n ę t r z n ą  zm ia ­
n ą ,  zaszła  t a k ż e  odm iana  w  jego d u ch u .  D rę c z o ­
n y ,  itn późn ie j  tern b o l e ś n ie j , w y rz u tam i  sumienia 
Za p o p e łn io n ą  z b ro d n ię  , i u z n a ją c  sp raw ied l iw o ść  
u d rę cz en ia  t e g o ,  n ie  m d g ł  się po jed n ać  z m yślą ,  
a b y  z n o w u  W świecie m ia ł  zająć  s tan o w isk o  ,• i 'n ie  
p r a g n ą ł  nic więcćj jak ty lko  jakiego cichego p r z y ­
t u ł k u  w k lasztorze  , gdz ieby  w  p o k o ju  resztę  d u ł  
ży c ia  spędz ił .  M ia ł  on  d a w n eg o  przy jac ie la  , u d a ł  
się w  sw oje j  niedoli  do n i e g o ,  i o d e b ra w s z y  w  za ­
k ł a d  przysięgę  m ilczen ia ,  p o w ie r z y ł  m u  sm u tn a  
ta jem nicę  sw oje j  przesz łośc i.  S ł a w n y  T y c y a n  nie 
od s tąp ił ,  p rzy jac ie la  w nieszczęściu. P r z y j ą ł  go  jak 
n a jg o śc in n ie j ,  s t a r a ł  się go o d w ró c ić  od  zam iaru  
w s tą p ie n ia  do  k la s z to ru ,  lecz w id z ą c  wsze lk ie  n a ­
m o w y  b e zsk u te cz n e ,  w y j e d n a ł  obcem u tu łaczo w i 
sp o k o jn e  s c h ro n ie n ie -w  dom in ikańsk im  klasztorze .  
J a k o ż  p rz ed  z łożen iem  'ś lu b ó w  zak o n n y c h  , n a d e ­
sz ła  w iadom ość  o rozbic iu  się o k r ę tu ,  w  k tó ry m  
L e s a l e  do  E u r o p y  w r a c a ł ,  a imię jego b y ło  p o ­
m iędzy  t e m i ,  co w y rz u ce n i  na w y b r z e ż a  w y s p y  
Z a n te  z g ło d u  pom ar l i .

B y ł  w ięc  u m a r ły m  dla  ś w ia t a ,  g d y  jeszcze ż y ł  
W n i w a c h  k lasz to rn y ch .  W d z ie w a ją c  h ab i t  z a k o n ­
n y ,  p o ż e g n a ł  się na zaw sze  z swoim p rzy jacie lem  
Tvcyran em  i o t r z y m a ł  od  niego ó w  o b ra z  na  jego 
p ro śb ę  w y m a lo w a n y  w  tym  celu , a b y  m ia ł  do  ś m ic r -  
Cl sw»ą zb ro d n ię  p rz e d  oczym a. J e d n a  s t ro n a  l e -  
Sp obrazu  p rz ed s ta w ia  p ię k n e  oblicze m a łż o n k i  
t e s a l e g o ,  d r u g a  o w ą  o k r o p n ą  s c e n ę ,  k tó ra  go 

p o d w ó jn y m  zab ó jcą  uczy n i ła .  T e  o b ra zy  b y ł y  j e - 
d y n em i  to w arzy szam i jego k lasz to rne j  c l i i .  j e d y -  
nem i św iad k am i  jego p o k u ty ,  k tó r ą  się do  w ie -

Doniesienia
A>o 3519.

W y d z i a ł  Sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c y i  
^  olnego M iasla  Krakowa i  Jego Okręgu.

Dodaje do wiadomości p ublicznej , iż  na mo-
rozporządzenia  Rady Administracyjnej do N. 

~6l)9 r .  b. wydanego odbywać się będzie w  
Biórach Wydziału dnia 22 b, n». z rana do go- 
dżiny 2  licylacya przez  sekretne deklaracye in

czności p r z y g o to w y w a ł .  A b y  pó źn ie js i  posiadacze  
tego o b r a z u ,  .o znaczen iu  tej sceny  ż ad n e j  w ą t ­
pliwości nie mieli , sam Vesa le  sp isa ł  V'łasnoręczi>fe 
svvoj’ą  b iog raf ię ,  i z a ł ą c z y ł  ją  p rz y  ob raz ie ,  O d u -  
n i a r ły  d la  świata.^Muiał on jeszcze jedno  ty lko  ż y ­
cze n ie ,  to j e s t , A by  Jgwłoki jego k iedyś w  ro d z in ­
n e j  z-ieini sp o czę ły ,  .Ć i , k tó ry ch  ręce  ten r ę k o -  
pisni p o p a d n ie ,  n ich *ficzą z m ó w ić  pacierz  za je­
go duszę — A. V e sa le . "

Na tern z a k o ń c zy ł  się ó w  osobliw szy  m a n u s k r y p t
p e rg am in o w y ,  a s ą d z ą c  po o k o l iczn o śc i . i i  w z m ia n ­
k o w a n y  tu o b ra z  w  d a w n y m  d om in ikańsk im  k la ­
sztorze  w  B ruxeli  w y n a lez ionym  z o s t a ł , m o żn a  
w n o s i ć , że  ostatnie życzen ie  Yesa lego sp e łn io n e  
z o s t a ło ,  a z w ło k i  jego rzeczywiście  w  ojczystej  
s p o c j ę ł y  ziemi.

F A B R Y K I  C U K R U  W  P O L S C Z E .
J a k  dalece  f a b ry k i  cu k ru  ro zg a łęz i ły  się w  K r ó ­

les tw ie  Polskie in  d o w o d z i  n a s t ę p u ją c y  w y k a z t y e h -
że  w  r o k u  i8 4 6 :
N r. g u b ern ia  : nazwfcko fab ryk i : nazw isko w łaściciela  :

1 . W a rsz a w sk a  H e r im m ó w ,  H jrszm ann  et Comp.
2. „  S ie rak ó w  A ntoszew sk i .
3. , ,  L esm ie rz  W e r n e r .
4 .  „  S trzelce  de T re szk ó w .
5 .  „  Passy  L u d .  H alper t .
b. „  Belno Ig- Leszczyński.
7 _ w Siebijczka Alcx.  Os trow sk i-  "
8. R a d o m sk a  C h r z ą s ló w  H r.  Potocki,
g. „  B rzostów  H r .  de C am po  Scipio.

10. „  J a w o r n i k i  Ste inkeller .
11. L u b e l sk a  S y rn ik i  F o p ła w sk i .
12. „  P o tu rz y n  W o jc iech o w sk i .
13. „  P a rz y m iec h y  Estko .
14. , ,  W is z n ie w  Celiński.
15. i, ' R a d z y ń  Eel .  Sz lubowski.
16. „  C h o ro s ty ta  Ig. Sz lubow ski.
1 7 . „  D z ie rz ą ż n ia  Deboli
18. „  M ircze R u l ik o w sk i .
19. P ło c k u  D r o z d ó w  N o w ak o w sk i .
20. ,, Ł u k o w e  K rasińsk i .
21 . A u g u s to w sk .  T y k o c in  H r .  Po tocka .

PRZYJ FICU ALI DO KRAKOWA
O d d n ia  i 4  do d n ia  i 5  C zerw ca.

Ł u n ie w s k i  K a n tv ,  A n iczkow  p u ł k ó w ,  ccs. ros . ,  
Chiurii i i  M i c h a ł , Bassi Angola , Kuliiczek Ja k i ib ,  
W a łe c k i  W a le n ty ,  L in o w sk i  K a z im ie rz ,  N ie m c zy -  
k iew icz  M ac ie j ,  L goek i  S e ra f in ,  K u b e ck a  Ju l ia  
L a s k o w sk i  R o c h , z Polski," —  F u h o p c k  D ęb ó ra  
ob .,  P e r e , RodjesUetifTy, R o m e r  H e n r y k  ob . ,  z 
G a l ic y ! ;  - -  S tha l  T e o d o r ,  E n g e l s t ro m  L e o k a d ia  
l ir . ,  z P ru s s .  v

W y je c h a li  z K ra ko w a .
Ja w o r s k i  A n d r z e j B r i x  W in c e n t y ,  D u h e l t t  o -  

ficei ccs. ro s . ,  S o j e c k a  E l e o n o r a ,  P e r e ,  R o d je s l -  
vdn(ły ,  do  Polski ," — C im iersk i  W in c e n ty  o b y w . ,  
P rc n g o w s k i  A u g u s t ,  do  Galicy  i.

Urzędowe.
minus na dostawę effektów ubiorczych dla 14 
pachołków p rzy  Komissarzach C yrkułowych i 
Dystryktowych s łużbę pelu iących , poczynając 
od summy złotych polskich 1 ,685  gi 1. Chęć 
przeto licytowania mający w dniu jak  wyżej o- 
znaczonym złożą sw e deklaracye podług formy  
poniżej umieszczonej obejmującej na w ierzchu  
poświadczenie Kassy Głównej iż vadium  w kw o-
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cie złotych polskich 168 złożyli. W ykaz  po­
trzebnych eifektów ubiorczycb oraz i .warunki 
tej dostawy każdego czasu w Bióracb W ydzia­
łu odczytane być mogą.

D e k l a r a c y a
Mocą której obowięzuję się stosownie do o- 

głoszenia W ydzia łu  z dnia 13 b. m. do Nru 
3519 uczynionego, dostarczyć efiekla ubiorcze 
dla 14 pachołków przy Komissarzach Cyrkuło­
wych i Dystryktowych służbę pełniących, wy. 
kazem przezemuie odczytanym ob ję te ,  a to za 
summę złotych polskich (tu wypisać wyraźnie 
kw otę  za jaką się podejmuje) i na bezpieczeń­
stwo lej dostawy vudium  złotych polskich 168 
złożyłem (podpis z zamieszkaniem.)

Kraków d. 13 Czerwca 1846 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
Referendarz L. W o lff.

P i s a r z  T r y b u n a ł u .
Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości publicznej, iż na ż ą ­
danie Joanny Heggenbergerowy po Szymonie 
Hcggenbergerze pozostałej W dow y i Obywatel­
ki Miasta Krakowa pod L. 4 57 f8  w Krakowie 
zam ieszka łe j , sprzedaną będzie przez licytacyą 
publiczną na drodze dzia łu ,  kamienica o dwóch 
piętrach przy ulicy Grodzkiej pod L. 205 w gmi­
nie II. stojąca , na wschód frontem z ulicą Grodz­
ką , od południa z kamienicą P. Szyszkowskiej 
N . 206, na zachód z szkółką W W .S S .  pod L. 
207 , a ua północ z kamienicą narożną Fauny 
Zofii Zieleńskiei pod Liczbą 204 g ran ic zą ca , 
w  połowie do Joanny Heggeobergerowy W do­
w y ,  w drogiej za$ do małoletnich su k c e so ró w  
po* ś. p. Szymonie Heggenbergerze należąca,  a 
lo z mocy w yroków  Trybunału Miasta Krakowa 
z d. 6  i 13 Lutego w 1. lustancyi z dnia 7 
Kwietnia w Appcllacyi i z dnia 29  Maja w I. 
lustancyi 1846 roku z Leonem Heggenbcrgerem 
Obywatelem M. Krakowa jako opiekunem p rzy­
danym małoletnich Heggenbcrgerów zapadłych 
któremi działowi majątku i sprzedaży pon.iemo- 
nej zwyż nieruchomości miejsce dano , jak  ró­
wnie cena szacunkowa i warunki licytacji u -  
stanowione zostały n as tęp u jące5.

1) Cena szacunkowa kamienicy pod L. 205 
p rzy  ulicy Grodzkiej w gminie II. sytuowanej 
-z mocy dekretu dziedzictwa z d. 17 Sigrpnia 
1843 r. ustanawia się na pierwsze wywołanie 
w summie złp. 8 ,325 w monecie srebrnej cou- 
rant.

2) Chęć licytowania mający złozy na r a -  
dium  j o część szacunku w monecie srebrnćj 
courran t, od złożenia którego radium  Joanna 
Heggenberger W dowa sprzedaż w drodze dzia­
łu  popierająca z tytułu wspólności majątkowej 
j e s t  wolna.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe jeżeliby 
się jak ie  okazały stosownie do przepisów pra­
w a ,  tudzież zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacj i do rąk  i za kwitem popierającego Ad­
wokata , takowe jakie wyrokiem zasądzone będą.

4) Wypłaty warunku 2  i 3 wyrażone na­
bywca potrąci sobie z wyłicytowanego szacun­
ku resztujący zaś szacunek nabywca wypłaci 
za assygnacyami Sądoweini po prawomocności 
w yroku klassyfikacyjnego lub działowego.

5) Schedy małoletnich Heggenbergcrów po ­
zostaną przy realności do stosownego w tej mie­
rze  postanowienia Rady Familijnej , za tw ierdzo­
nej p rzez  Trybunał a to z obowiązkiem płace- 
nia p rzez  nabywcę procentu 5 / 1 0 0  od daty na­
bycia.

6) Summy widerknufluwe gdy by się jakie o- 
kazały pozostaną przy nieruchomości równie z 
obowiązkiem płacenia procentu 5 / 1 0 0  od daty 
nabycia , a to bez względu na nieukończoną kłas- 
syfikacyą lub też dział.

7) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
Iicylacyi nabywca utraci radium  na korzyść 
sprzedaż popierającej i sukcessorów ś. p. Szy­
mona H eggenbcrgera , i nowa licytacya na koszt 
i s tratę  jego  a nigdy ua korzyść ogłoszoną będzie.

8) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanów- 
czem przysądzeniu nabytej realności o £ część 
więcej nad wylicytowany szacunek zaofiarował, 
winien je s t  złożyć z ustanowieniem r a d i u m  i 
dopełuić przepisanych formalności.

9) Po dopełuicniu warunku 2  i 3 łicytacyi 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd 
wszelkie dochody z nabytej realności do niego 
należeć będą ,  p rzy  dotrzymaniu mieszkańców 
do kwartału.

Do łicytacyi tej w yznaczają się 3 lernńua:
1 . n a  dzień 2 i  Sierpni*. 1
j t .  urn d z i e l i  W r z e ś n i a  > 1846 r .
3. na dzień 3U Października |

Sprzedaż po.uienionej zw y ż  nieruchomości 
popiera Jan Kanty Kłeszczyński 0 .  P M. Ad­
wokat pod L. 20 przy Głównym Rynku w Kra­
kowie mieszkający.

W zywają się przeto ua takową licytacyą w sa­
li Audyencyonalnej Trybunału W. M. Krakowa 
i J .  0. w Krakowie w gmachu pod L. 106 o 
godzinie 10 z rana odbywać się m a ją c ą , chęć 
licytowania mający, jakoleż wszyscy wierzycie­
le i prawo rzeczowe mający aby pod rygorem 
prawa wszelkie dowody praw swych ua p ierw ­
szym tcrmiuie łicytacyi złożyli z ustanowieniem 
Adwokata.

Kraków dnia 10 Czerwca 1846 r.
W .  11 id e r a k i e w ic z .

W  dniu 18 b. m. i r. godzinach południo­
wych , w  Rynku Miasta Chrzanów' ua drodze 
exekucyi S ąd o w e j , sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytacyą -. zpgary stołowy i kieszonko­
wy, kufe rek ,  pierścionek z k rw aw nik iem , przy- 
odziew męzka , bielizna i l. p. rzeczy .  Chęć 
kupna mający, na czas i miejsce oznaczone p rzy­
być zechcą.

W  Chrzanowie d. 12 C zerw ca  1846 r.
F ran .  B o r c lo w s k i  K. S.

I


